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„Z jK a z u je m y  surowo w szystk im  chrześcijanom ... pod karą klątwy, aby żydów I żyJowek na biesiady nil za­
praszali, z r.' ml razem  ani Jeść ani pić rrie ważv!i .się, ani na ich weselach i g o irm  nie tańczyli I hulali.

Nie powinni także chrześcijanie od żydó:v mlęra, albo innej żvwnośtl kupować...
...Sl ip w o  nakazujemy, aby żydzi... nie mieszkali wpośród chrześcijan, ile w jakiemś odosobnlunem miejscu 

miasta albr miasteczku; -i.rny swoje je leń  otok drugie! mieli, a to w ten sposób, aby ich mieszkania od wspólnych 
mieszkań chrześcijan oddzielone były płotem, .nurem- albo ruweiu".

- - - Uchwala synodu kościehiego r. l-iiO-go pud przewodnictwem prymasa
Polski arcybiskupa gnieźnieńskiego Mikołaja Trąby.

fe ta !  sEJiciij M&lr
Słyszymy zawsze, że społeczeń­

stwo polskie jeszcze nie dorosło 
do pełnego rządzenia sobą, bo
sto pięćdziesiąt lat niewoli udzuy- 
czeiło Polaków od życia państro -  

wego
i dlatego odnoszą sią oni trochę 
tak do rządu polskiego, jak daw­
niej do rządów zaborców.

Jest  w tern trochę racji, bo rze­
czywiście wielu ludzi, zwłaszcza 
starszych, którzy całe życie spę­
dzili w niewoli, nie rozumie jesz­
cze obuwiązków i praw wolnego o- 
Dywatela.

Dziwne natomiast jest, że ci sa­
mi ludzie, którzy mówią o nie- 
państwuwem stanowiskuspołeczen 
stwa polskiego, powtarzają ciągle, 
że żydzi są elomentem państwo­
wym, mają poczucie państwowe.

A przecież żydzi nie przez sto 
pięćdziesiąt, ale przez dwa tysiące 
lat nie mieli i nie mają swojego 
państwa.

Przez dwa tysiące lat żyli jako 
wrogowie każdego państwa.

Byli prześladowani w Babilonie 
i nienawidzili Babilonu. Byli prze­
śladowani w Rzymie i nienawidzi­
li Rzymu. Byli znienawidzeni we 
wszystkich państwach europejskich 
aż do niedawnych czasów. A głów­
na część naszych żydów to dawni 
mieszkańcy państwa rosyjskiego, 
przeciw któremu knuli spiski tak 
długo, aż je rozwalili przez bol­
szewicką rewolucją

Skądże więc mają być państwo­
wi?

Z urodzenia, z wychowania, z 
dziejów sw oich— są antypaństwo­
wi. A w stosunku do Polski? Po­
dawaliśmy jak sią sami przyznają, 
że przyczynili sią do rozbiorów 
Polski. A w chwili powstawania 
państwa polskiego prasa żydow­
ska pisała, że nie można Polakom 
dać pełnej niepodległości, bo mu­

szą być kontrolowani w tern, co 
będą robić z żydami. A w czasie 
wojny bolszewickiej?

I teraz  nagle czynnik „państwowy"?
Można sią spierać, . czy w przy­

szłości kiedyś żydzi bądą mogli 
być dobrymi obywatelami państwa 
i czy wtedy słusznie im sią będą 
należały prawa ooywatelskie — 
państwowe.

A'e mówić, że dziś, już teraz 
żydzi są doorymi obywatelami 
państwa i że
i iż dziś n s ługu ją  r a  prawa obywa­

telskie—to głupstwo.
Żydzi są narodem. Mają stare 

obyczaje i 1 wierzenia narodowe. 
Dlatego też musimy im zostawić 
pewien samorząd narodowy: ka- 
haty, szkoły, gminy wyznaniowe.

Ale ydzi z samej swojej natury 
są wrodzy dla państwa w którem 
m '2szkają, aibo w najlepszym ra­
zie obojętni. Czasów, kiedy mieli 
swoje państwo wogćle nie parnią-

3o piszą żydzi o sądzie polskim
„Zyd ukarał idh za patriotyczną rotntę"

Podawaliśmy już przebieg pro- zdanie z rozprawy sądowej prze- 
cesu organizatorów bojkotu żydów- ciw organizatorom, 
skich księgarń na Świętokrzyskiej- Żydowski żargonowy „Hrjnt"

opis psocesu zakończył w sposób,w Warszawie.
który budzi uczucie grozy i obrzy­
dzenia w każdym Polaku. Oto słowaSad uniewinni! ich wówczas z 

art. 251 Kodeksu Karnego, nwóch źar on0  isma:
z n:ch natomiast skazał z ari. 250
[Za g r o ź b v )  1 „Warto jes t dodać, że sędzia Czał-

czyński, który skazał 2 antysemitów 
Żydzi akcją bojkotową cały czas jest żydem, czego się podżegacze 

ledzili z wielkim niepokojem napewno nie spodziewali, że żyd 
i każdy dzień bojkotu dokładnie ukarze Ich za Ich patriotyczną" ro- 
opisywali. Wreszcie podali sprawo- botę".

Tydzień bojkotowy
Lcha z ulicy Miodowej

a także nauczycielami i sędziami.
Słowem mają prawo mieć swój * 

żytóe narodowe, ale nic powinni 
mieć prawa brać udziału w życiu 
państwowem.

ku“ wywołało wśtód żydowskiej 
młodzieży akademickiej bardzo 
przykre wrażenie".

W dniach nascąpnych a więc

W dniach od 14 do 1S b. m. bie 30-stu poDrowadził „do ataku" 
jak już donosiliśmy w poprzednim ria młoazież zapomoca sygnałów 
numerze młodzież polska zorgani- gwizdkiem żyd Natan Biderman stu- 
zowała „Tydzień bojkotowy" skle- dent II kursu prawa G. W. członek 

tają. I dlatego nie powinni mieć pów żydowskicn. Na ulicach, gdzie Maksbi, jak sią później okazało 
żadnych praw państwowych: ani znajd jją  się sklepy konfekcyjne, komunista. Bidermana aresztowano 
nie powinni wybierać czy być wy- wydelegowano informatorów, mło- i osadzono na ! „Pawiaku". Nasz 
bierani do-żadnych aa ł państwo- dych ludzi, którzy rozdawali ulotki Przegląd tonem frasobliwym pisze: 
wych czv ogólno-samorządowych, nawołującedobojkotuż/dów.W stód ,Osadzenie FTdermana na „Pawia- 
ani nie powinni być urzędnikami, żydów wywołało to brutalną rea­

k c ją
W poniedziałek, a  więc w pierw­

szy dzień „Tygodnia" podobno ku­
piec Wajnman wezwał telefonicz­
nie bojówką żydowską, którą w licz- we wtorek, środą i czwartek żydzi

  ■ _  prowokowali stale zajścia, naoada-
jąc między -mymi na p. }ob.
rzmskiego Włodzimierza jednego z
tych którzy rordawali ulotki. pj- 
-»no  wiąc protokół I. Rejzmanowi  
Miodowa 6, i wielu innvm Gsp , r. 

r  ,  r ,  ,  2aj4C ich z art. 251 k. k. za st >so

:  k o r -  M s k o w a n e
pałkarzy z pod znaair Makaui zno­
wu napadło r.s młodzież, zo ra li  
poturbowani jednak, oprócz 1 
s-isano im protokół za na,.ac 
Podobno jeszcze „siedzą".
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Prowokacyjne piany żydowskie
Makabiada w Zmopanenr. — żydowskie igrzyska 

Letnie w Warszawie.

Czy tak postępują Polacy?
Legjon Puławski oddaje dzierżawę żydowi!

W poprzednim numerze naszego 
pisma wykazaliśmy, jak szkodliwe 
skutki dla Polski pociągnie za so­
bą Makaoiada Zimowa, mająca od­
być się w Zakopanem.

Dziennik warszawski „Dzień Do- bogatemu kupcowi żydowskiemu Ju- 
bry" z 13,'XI. b. r. pod tytyłem dzie Honigsfeldowi,
„Czy to jest sprawiedliwe", umieś- za wynagrodzeniem podobno 30 
cił list p. Zygmunta Steckiego z Pu- proc.

I teraz jak Polska długa i szero- }aw- j ak 2 treści tego listu wyni- Czyn ten wywołał ogromne roż­
ka, musi powstać jeden, solidarny Główny Zarząd Legjonu Puław- goryczenie w szeregach fedeiacji

Żydzi jednak, zachęceni widocz- protest, — jedno bezwzględne żą- skiego otrzymał w tym roku kon- wojskowej, tern bardziej, że na te-
nie łatwym sukcesem w uzyskaniu danie: cesję na hurtownię tytoniową w renie Puław jest cały szereg osób
pozwolenia na urządzenie Maka- nie pozwolimy na ziemi naszej Puławach. O dzierżawę tej kon- z pośród b. wojskowych którzyby
biauy w Zakopanem, nie poprzestali urządzać żadnych żydowskich im- cesji czyniło starania kilku b. woj- na tych samych warunkach 
na :m. prez sportowych, które ze względu skowych. wydzierżawili koncesję, aby móc

Korzystając z niezrozumiałej na charakter swoj i cele przynoszą Tymczasem w dniu 1 listopada tylko żyć.
wprost i karygodnej bierności spo- jedynie ujmę dla honoru flaro- b. r. okazało się, że Zarząd Głów- Jak  wynika z dalszej części lis-
leczeństwa polskiego, które z dziw- du Polski"go, — szkodę dla Pań- ny Legjonu Puławskiego wydzier- tu, dzierżawa tej koncesji daje
ną obojętnością odnosi się do nie- stwa! 
bezpieczeństwa grożącego nam ze 
strony żydowstwa, — korzystając, 
jak się wyraził w wywiadzie udzie­
lonym „Przeglądowi Sportowemu" 
specjalny wysłannik Centrali kwia­
towego Związku Makabi dr. Rozen- 
feld z „przychylnej opinji czynni

żawił tę koncesję

Proankaba t y i M u  a  itossoszu
Mała osada Rossosz w pow. biel- ludzi zakuta w kajdany. Tak sku-

czysty dochód miesięczny przeszło 
500 zi. i poprzednio była ona źró­
dłem utrzymania personelu złożo­
nego
z dwóch sił biurowych oraz kilku 

furmanów.
Oddanie tej koncesji, pisze p. 

Stecki „w ręce niepożądane,
ków miarodajnych", — żydzi już skim jest terenem stałych prowo- tych w kajdany jak najgorszych w ręCe takie, które i tek się już 
teraz czynią starania, by w roku kacyj żydowskich, których konsek- zbrodniarzy transportowano do 20 dorobiły dużego majątku na róż-
przyszłym urządzić w Warszawie wencją są zazwyczaj przykre zaj- kim. oddalonej Białej-Podl.
żydowskie Igrzyska Letnie. ścia między ludnością polską a ży 

dowską
Obecnie jesteśmy zmuszeni do mieszkania szyby 

opublikowania nowego faktu, któ­
ry zdarzył się 29 paźdz., a miano

nych spekulacjach, należy uważać
Wspomniany żyd sam się póż- za postępek 

niej przyznał, że wybił w swem wysoce n|eetyc2ny-.

Następnego dnia przybyła sa- Wkońcu autor w imieniu b. 
mochodem do Rossosza bojówka ży- wojskowych apeluje do Zarządu

wicie jeden z mieszkańców Rosso- dowska w mundurach, która wybiła l egjonu Puławskiego o zerwanie
sza udał się do mieszkania żyda kilka szyb chcąc w ten sposób kontraktu z dzierżawcą i oddanie

wywołać dalsze aresztowania Po- koncesji w ręce ludzi, którzy na
laków, a gdy ta prowokacja wy- to zasługują, a którzy będą p rowa-
jątkowo nie odniosła żadnego sku^ dzić interes niegorzej od żydów.

Frojcza celem odebrania należno 
ści za wykonaną robotę. Żyd jed 
nakże wzbraniał się wypłacić pic
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niędzy, wobec czego wywiązała się tku, zaczęto dobijać się do drzwi
między przybyłym Polakiem, a 
żydem ostra wymiana zdań. Polak dów. 
widząc, że nic nie wskóra wyszedł 
z mieszkania. W tym momencie 
żyd począł tłuc szyby wołając „ge- 
wałt“.

Jakby z bicza trzasną ł— iieciała 
się w tej chwili cała chmara ży- ochotnicy z 20-ge r oku, którzy bo- 
dziakćw, którzy przyjęli agresywną hatersko bronili Polski przed na- 
postawę wobec wychodzącego Po­
laka. Zawdzięczając jedynie zbliźa-

Godna pochwały jest inicja-

Znamienne 
pokrewieństwo

Parę dni temu opuścił więzienie 
śledcze dr. Tadeusz Oryng, w któ­
rego mieszkaniu znaleziono swe­
go czasu

arsenał  broni i środków wybucho­
wych,

urządzony z polecenia centrali ko­
munistycznej w Moskwie.

Zwolnienie dr. Orynga nastąpiło 
na skutek usilnych zabiegów zna­
nego żydowskiego posła Wiślickie­
go, który kaucję w wysokości 
50.0(X> złotych zabezpieczył na jed­
nym ze swych majątków.

Skuteczne zabiegi posła Wiślic­
kiego tłumaczą się tern, że żona 
jego jest z domu Oryngówna, 
siostra bolszewika Orynga.

Zaznaczyć jeszcze należy, żejest 
ona również kuzynką b. komisarza 
wojny w Sowietach Ur.schlichta.

Polaka zamieszkałego wśród ży- tywa dziennika „Dzień Dobry", 
'ów. który pod pręgierz opinji publicz­

nej poddał
niezrozumiałe wprost faworyzowanie 

żydów
przez Zarząa Główny Legjonu Pu- 

Trzej ostatnio aresztowani to ławskiego, ze szkodą Polaków.
Tak postępować nie wolno! 
Pozbawienie chleba kilku zasłu- 

walą boiszevdcką! Pytanie co ro- żonych, a dziś z głodu ginących
bili wówczas żydzi? Przyjmowali luozi, którzy w obronie Ojczyzny

jącej się grupie innych Polaków, chlebem i solą wkraczających do swą krew przelewali — i oddanie 
wyżej wymieniony uszedł cało. miast i wsi bolszewików! intratnej, dochodowej dzierżawy
Jednakże bezczelna banda żydów- Należy nadmienić, że pc osta- w niezbyt uczciwy sposób zbogaco- 
ska podała spotykanych na ulicy tniej prowokacji przybywa codzien- nemu żydowi
Polaków za sprawców wybicia szyb, nie wieczorem policja z Zomer, zasługuje na jaknajostrzejsze po- 
wskutek czego policja, po by wraz z zorganizowaną strażą tępienie!
zawezwaniu wskazanych przez żyd- żydowską bronić żydowskiego Całe społeczeństwo żąda nie-
ków Polaków do urzędu gminne- ghetta przed urojonemi napadami zwłocznego naprawienia tej krzy-
go zaaresztowała ich i spokojnych ze strony ludności polskiej. wdy.

B i u ź n l i r s t i o  ż y d 0 @ | R i m  p i s m a
Pod takim to tytułem ukazał się w 

„Naszym Przeglądzie" zdn ia l3 .X I. 
b. r. artykuł p. Dr. Henryka Hi- 
giera.

flutor w sposób wyjątkowo 
wprost cyniczny, opierając s:ę na 
mętnych i niejasnych przesłankach 
filozoficzno-prawniczych usiłuje do­
wieść, że nic żydzi skazali Chry­
stusa  na Śmierć, tylko Rzymianie.

Oprócz niesłychanie prowoka­
cyjnej treści, której ukrytym celem 
jest nietyle obalenie historycznego 
faktu, że Jezus Chrystus z rąk ży­
dowskich swą śmierć męczeńską 
poniósł, — ile wogóle podanie w 
wątpliwość dogmatów wiary kato­
lickiej, — uderza jeszcze nigdzie 
dotąd niespotykana forma arty­
kułu.

Oto niektóre wyjątki:
„Opowieść o procesie  i skazaniu na 

śm ierć  Jezusa  nie  posiada dotąd jeszcze 
podstawy pozytywnej. Je s t  dość mgli­
sta i ciemna, mimo blisko 2000 lat, dzie­
lących nas oił tego his torycznie wittlce 
wybitnego faktu".

„Niejednokrotnie były próby i usiłowa-

„Proces Jezusa Chrystusa”
ni-, obalenia legendy o Sądzie żydo­
wskim nad Jezusem ".

„Gdyby wreszcie Sąd nad Jezusem  był 
prawdą historyczną, to i wyrok musiałby 
być zgodny tem że prawodawstwem"...

„Był *o więc proces prawdopodobnie 
nie religijny, tylko czyrto polityczny, 
a wyrok kondemnacyjny wynikał poniekąd 
Z nadmiaru uczucia ze strony adheren ­
tów Jezusa ,  ze strony tych fanatyków, 
entuzjastów I ionierów, co głośno 
szerzyli wśród ludu mocno suggestywny 
ty tu ł „Jezus  Nazarenus,Rex Judaeorum ".

„Skoro Jezus  ogłosił s ię sam IuD zo­
s ta ł  ogłoszony królem żydowskim, wkra- 
czaięc w atrybucje suwerennego cesarza, 
to dopuścił się zbrodni ciężkiej, zdra­
dy wobec panującego i tylko za to ja ­
ko buntownika politycznego (!) zasą 
dził Go sąd  rzymski na śmierć...”

Tupet naprawdę niewiarygodny!
Na łamach jednego z najpoważ­

niejszych dzienników żydowskich, 
niejaki p. Henryk Higier, pozwala 
sobie na publiczne profanowanie 
najświętszych uczuć katolickich, na 
„obalanie" dogmatów Wiary Kato­
lickiej, na wykazywanie „ciem­
nych , i „niejasnych" stion Ewan- 
gelji Św.—pozwala sobie na porów­

nywanie Jezusa Chrystusa do... bun­
townika politycznego!!

Czegoś podobnego jeszcze w Pol­
sce nie było.'

Dotychczas podobne artykuły 
o takiej treści i formie, były do­
puszczalne chyba jedynie w Rosji 
Sowieckiej.

P. Higier natomiast pozwolił so- 
bre na napisanie takiego artykułu 
w Polsce, gdzie religją panującą 
jest katolicyzm, gdzie katolicy s ta ­
nów^ przeszło 8 0 %  ogółu ludnoś­
ci, a chrześcijanie 90°/0, gdzie ist­
nieją specjalne przepisy prawne, 
które zabran ia ją  znieważania jakiej­
kolwiek religji.

W kaźaym innym kraju euro­
pejskim podobny artykuł uległby 
konfiskacie, a p. Higier wraz ze 
swojemi prawniczo - filozoficznemi 
„dowodami" znalazłby się na ł a ­
wie oskarżonych.

W Polsce niestety, nawet taka 
brutalna i ordynarna napaść, na 
religję katolicką — uchodzi żydom 
bezkarnie!
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Wyspiański o żydach
w 25-lecie śmierci wielkiego poety.

Dnia 28 listopada 1907 roku 
umarł Stanisław Wyspiański..

Wyspiański własną duszą prze­
żył całą mękę i nędzę narodu Pol 
sinego w niewoli.

Cierpienie narodu stało się treś­
cią jego życia — wyzwolenie, do­
bycie z narodu całych sił, zrzuce­
nie zrodzonej w niewoli bierności, 
niewolniczego wypaczenia myśli to 
treść jego dzieł. Nim naród doko­
nał odbudowania państwa, w twór­
czości Wyspiańskiego dokonało się 
wyzwolenie jego ducha.

Wyspiański jest jednym z ojców 
idei o której zwycięstwo walczymy. 
W 25 tą rocznicę jego śmierci 
posłuchajmy co rzekł.

„ . . . .  Z  nas się żyw ią  
ssają naszą krew, grosz łu­

dzą
nasze szyćko św iństw em  bru­

dzą".
mówi w „Weselu". Zbrodnie żydost- 
wa, dokonywane na życiu narodu 
stały się treścią jednego z jego 
dramatów — „Sędziowie*1.

Główną postacią dramatu jest 
zyd Samuel, bogaty karczmarz. 
Dorobi* się na wyzysku polskiego 
chłopa. Chałupa, w której mieści 
się jego karczma była niegdyś 
własnością bogatego gospodarza. 
Samuel lichwą i procesami znisz­
czył go i wyzuł z ojcowizny. Stra­
szliwa kradzież — ziemi polskiej 
przez żyda — odebrano cząstce 
ziemi polskiej gospodarza. Ale oto 
dalej zbrodnia jeszcze potworniej­
sza — kradzież krwi polskiej. Syn 
Samuela, Natan uwodzi córkę go- 
SDodarza, dziś nędzarza na własnej 
ziemi. Rodzi się dziecko, na którem 
dokonała się zbrodnia -  skradzio­
no mu duszę polską, Natan nama­
wia matkę do zabicia dziecka i 
otrucia się, wreszcie sam ją zabi­
ja.

Samuel i Natan reprezentują 
wszystkie zbrodnie żydostwa doko­
nywane na życiu chłopa. Samuel 
rujnuje gospodarzy lichwą, rozpija 
w swojej karczmie. Natan trudni 
się handlem żywym towarem, dziew­
czyny wiejskie, najczystszą krew 
polską sprzedaje.

Wyspiański w ludzie widział siłę 
odrodczą narodu. Warstwy oświe­
cone straciły siłę, sposób myślenia 
i działania gospodarzy na własnej 
ziemi. Chłop gospodarz odrodzi na- 
ród-gospodaiza.

To też chłop Wyspiańskiego 
wie dobrze jak ma z żydem postą- 
pić.

Czepiec, jedna z chłopskich po­
staci „Wesela**, tak opowiada o 
tern co uczynił z żydem, który się 
pchał na wiec chłopski:

„ . . . . Tego zyda  
było ja k  go itukne w  pysk, — 
ju zem  myśloł, ze się stocyl, 
on się tylko krowiom zamro­

czył,
a nie upod, bo był ścisk". 
Huliganerja? Nie, sprawiedliwy 

czyn gospodarza. Co ma żyd do 
gadania, gdzie mowa o polskich 
sprawach?

,,Poco się bestyjo darła  
a to tak z  całygo garła", 

powiada Czepiec.
To żydzi prości, chałaciarze. Nie 

mniej groźni są żydzi oświeceni. 
Ci zakażają życie polskie rozkładem 
moralnym i zgnilizną pojrć. To 
działanie żydów przedstawia inna 
postać z „Wesela", wykształcona

żydówka, Rachela, córka tego Mo- 
śka, któiegc to tak Czepiec „huk 
nął w pysk". Oto jej rozmowa z 
poetą:
Poeta:

„I czegóż Pani życzy?
Rachel:

M iodu, rozkoszy, słodyczy 
miłości, roznamiętnienia  
i szczęścia,

Poeta:
A miłość wolna?

Rachel:
Ach, m arzyłam  o tern zawsze:

a po kwandransie znajomości z Poetą 
Rachel mówi doń:

„a ja k  będę zakochana 
przyślę panu list i klucz".

Wyspiański miał więc świado­
mość całego żydowskiego niebez­
pieczeństwa, a że wyzwalał ducha 
narodu, więc pokazał mu drogę 
wyzwolenia i z tych żydowskich 
macek.

W dramacie p. t. „Wyzwolenie" 
•wypowiedział cały swój pogląd na 
kwestję żydowską. Oddajmy mu 
głos.

,,U nas je s t  kra j gościnny. Ao, 
tak  się zm ieści każdy złodziej.

. . . .Z łodziej tym  ludziom  któ­
rzy by się urodzić mieli z  czystej 
krw i narodu.

. . . .Oto przcdew szystkiem  po ­
w inniśm y uszanowcć krew narodu 
i nie dać je j  marnować.

. . . .  Nie powinniśm y prostytuo­
w ać naszych kobiet.

. . . .  N ie powinniśm y pozw olić  
naszych kobiet obcym, tym obcym 
któ-z- siedzą wśród nas.

. . . .  N ie mogę ścierpieć i znosić 
i słuchać, że  kobieta Polka prze­
istacza dom męża obcego i czyni 
zeń dom polski".

Czechosłowacja jest krajem wiel­
kiej wolnomyślności. Żydzi czuli się 
tu doniedawna najlepiej ze wszyst­
kich krajów Europy środkowej.

Społeczeństwo czechosłowackie 
przez 350 lat znajdujące się w nie­
woli potężnego żywiołu niemiec­
kiego, nie doceniało należycie se­
mickiego niebezpieczeństwa, tern 
bardziej, że naogół biorąc element 
żydowski nie był w tym kraju 
bardzo liczny. "Dopiero w miarę 
rozbudowywania własnego państwa 
Czechosłowacy poczynają rozumieć 
czem w swej istocie są żydzi i ruch 
antysemicki staje się coiaz moc­
niejszy.

Przyczynia się do jego wzrostu
i ten jeszcze fakt, że żydzi w Cze­
chosłowacji są główną podporą 
germanizmu. Oni to starają się, 
aby mowa niemiecka była jak nai- 
bardziej rozpowszechniona w Cze­
chosłowacji: Żydzi mówią w Cze­
chach wyłącznie po niemiecku 
(choć najgroźniej dzisiaj antyse­
mityzm rozwija się właśnie w Niem­
czech), a na Słowaczyźnie po ma- 
dziarsku. Charakterystycznem zja­
wiskiem, wymagającem specjalne­
go omówienia, jest niechęć żvdów

To znaczy — małżeństwa mie 
szane są zbrodnią względem Polski. 
Nie puszczajmy żyda do polskiej 
rodziny, bo to złodziei, który okra­
da Polskę. Kobieta, która wycho­
dzi za żyda, czyni podłość.

,,Czyni podłość k^óra s ię p ię d ze j  
czy później odbije w  charakterze 
potomstwa.

. . . .  Ż e  w ytw arza  się tłum lu­
dzi biernych dla naszego narodo­
wego społeczeństwa którzy go  za ­
przedają.

. . . .  P rzez to, że o niczem me 
myślą, że się prędko godzą z  w a­
runkami i że  nie czują potrzeby  
zmiany.

. . . .  Ze w idzą  w  każdej właści­
w ej m yśli dorzecznej przesadę.... 
Choćby i niedorzeczność".

A więc mieszanie krwi polskiej 
z żydowską daje tłum ludzi żyją­
cych w narodzie, ale nie dla naro­
du tylko kosztem narodu.

„ . . . powinniśmy przeciw działać 
i nid pozw olić marnować naszej 
ki w i i naszych dziewcząt, tak  dob­
rze obcym, ja k  swoim. Tego nie 
powinniśm y, a to tylko może zro­
bić.... Polski rząd. Bo żaden inny 
naszych interesów, interesów na­
szej krw i bronić nie będzie".

Zatem — tylko polski rząd, rząd 
rozumiejący i działający w myśl 
interesów narodu, może rozwiązać 
kwestję żydowską.

Rozwiązać, przez usunięcie ży­
dów z życia polskiego. Przez ścisłe 
odgraniczenie. Złodziej krwi, siły, 
myśli polskiej niech ma zaryglowa­
ne drzwi do tych skarbów polskich, 
które grabi.

Pytacie, kto wywołał ruch „zie­
lonej wstążki"?

Kto wiąże Polaków węzłem tej 
wstęgi w zwartą jedność w walce 
z żydowstwem?

Oto jednym z tych jesl — 
Wyspiański.

do języków słowiańskich i posłu­
giwanie się w krajach wyzwolo­
nych po wielkiej wojnie mową by­
łych tych krajów ciemiężców.

Ten żydowski filogermanizm, 
obok ich specjalnych właściwości, 
ich arogancja wobec coraz żyw­
szych haseł narodowych w społe­
czeństwie czechosłowackiem budzi 
coraz bardziej zdecydowaną nie­
chęć do tego plemienia. Najsilniej 
ruch antysemicki ujawnia się w 
młodem czechosłowackiem poko­
leniu. ponieważ zjawiskiem chara- 
kterystycznem dla współczesnej 
Czechosłowacji jest silny rozwój 
uczuć narodowych wśród młodzieży.

To też organizacje akademickie 
jawnie włączają ruch antyżyd. w- 
ski do swych zadań społecznych 
i politycznych, a pisma młodych 
w artykułach drukowanych niemal 
w każdym numerze, wskazują 
na żydowskie rozwielmożnienie 
w tolerancyjnem społeczeństwie 
czechosłowackiem.

Młodzi, zgrupowani koło pism 
„Vlejka“, „Fronta" — w Pracze, 
starsi członkowie tak zwanej „Ligi 
Narodowej", słowacy młodzi wal­
czący o lepszą przyszłość na

łamach „Peza“ w Bratisławie, ws>ys- 
cy wypowiedzieli żydowstwu walkę 
aż dc zwycięstwa,

Dziś ograniczymy się jedynie do 
stwierdzenia faktu, że w sąsiednim 
i bliskim nam narodzie czechosło­
wackim, w młodem .społeczeństwie 
działają te same siły, co i u nas, że 
i tam walka z żydowstwem jest 
i wzmaga się, w przyszłości poda­
wać będziemy do wiadomości na­
szych czytelników charakterystycz- 
niejsze szczegóły tej walki.

Teraz pragniemy dodać jedynie, 
że z zaobserwowanych taktów m u­
simy wyciągnąć wniosek, iż ży- 
dostwo specjalną czuje niechęć do 
Słowiańszczyzny, chociaż na jej 
ciele naibardziej się tuczy, i że 
przeto rozwój ruchu anrysemickie- 
go w krajach słowiańskich jest 
słusznym wynikiem tego właśnie 
stanowiska żydów.

El—mir.

Jeszcze o chrześcijańskich 
składach futer.

W dalszym ciągu podanych przez 
nas w N-rze 1-szym informacyj o 
chrześcijańskich kupcach branży fut­
rzanej, zamieszczamy dalsze adresy 
godnych polecenia firm polskich 
w okresie tegorocznego sezonu za­
kupów przed-zimowych*) są to:

„Chowańczak" Krakowskie Przed­
mieście 17, *

„Scholl** Marszałkowska 124.
„Tytus Kowalski" Nowy Świat 57.
„Julja Ujejska" Nowy Świat 29.
„Wójcik Helena"Nowogiodzka28.

*) W związku z artykułem naszym  „Zi­
ma za pasem  — gdzie kupować** zam iesz­
czonym w Nr. 1 naszego pisma, niniej- 
szem wyjaśniamy, iż nie  był on inspiro­
wany przez firmę „Krasnowska**. Firmę 
tę  w powyższym artykule zamieściliśmy 
z w łasnej inicjaiywy.

P_/iieważ z t.-eści naszego artykułu 
mogłoby wynikać, i e  u jem ne infm-macje 
o firmach żydowskich pochodzą od firmy 
,,Krasno vska'*, przeto wyjaśniamy, że to 
nie miało miejsca

Z listów do Redakcji. -
Kilka dni temu Redakcja nasz? 

otrzymała od jednego z księży dje- 
cezji łódzkiej list następującej tre­
ści:

„Wielce Szanowny Panie  Redaktorze1 
Za okazowy num er „Wstęgi” serdecznie  
dziękuję, i uprzejmie proszę o zapisanie 
mnie na stałego prenum eratora .  Pismo 
aczkolwiek niewielkie rozmiarem, wyrów­
nywa treśc ią  bardzo cenną Odczytałem 
podane wiadomości z wielkiem zain tere­
sowaniem i uważam je za najaktualn iej­
sze  w dobie obecnej Żvczę Szanownemu 
P anu  Redaktorowi owocnej pracy w tern 
tak doniosłem dla narodu polskiego s ta ­
nowisku; może wreszcie ten  tygodnik wy­
prowadzi naród z le targu duchowego".

Z poważaniem
(następuje  podpis)

Odppwi&dzi Redakcji.
J. G. „Sokó ł", Chorzów. Egzemplarz 

okazowy będziemy wysyłali stale.
P. Hon. Kam. Częstochowa. Za s ło ­

wa uznania dziękujemy, horespondenc ję  
umieściliśmy, jednakże  względu naszczup- 
ły rozm iar naszego pisma musieliśmy ją 
skrócić.

P. Tad. Kon. Łód£. Żądane numery 
wysialiśmy. Współpracę przyjmujemy chę t­
nie Prosilibyśmy o krótkie, ciekawe w ia­
domości lokalre  Co do naszego p rogra­
mu, to wynika on - treści naszego pisma.

P. J. Nfk. Międzyrzec. Wysłaliśmy 5 
egz. i prosimy uprzejmie o rozpowszech­
nianie naszego pisma, zaco zgóry dzię­
kujemy.

P. Tomaszowi A. Piaski. S erdecznie  
dziękujemy za inicjatywę rozpowszechnia­
nia .Wstęgi" . Numer okazowy wysłaliśmy.

P. P.: W . F. w Bi :czu,-L. N. w Borem- 
lu, Stow. „Gw  azdi." w Drohobyczu, 
A. J- w . aszunach, S. 5t. w Mogielnicy, 
J. K. w Piotrkowie Tryb. i M. 6. w Tar- 
nopoiu. ^ąd ane  numery wraz z blankie- 

• tami P. K. O. wysłaliśmy.

J.ntęseiriltyzfn u Czechosłoroicji
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Dr. TADEUSZ POTOCKI.

3; Newe Karmazyny
ALMANACH NiEGOTHJSKI

P o d jjcm y  dalszy jiąg listy żydów, którzy przybrali nowe 
nazwiska. Nazwisko „z domu" d-ijemy w nawiacie.

Bromiński TadbUsZ-Stanisław (Brombergar)—ur. 1884, syn Teo­
do ra  i Karoliny z Lewinów Zmianą na^wisKa uzyskał w 1921, jako 
urzędnik Państwowego Urzędu do sp^aw powrotu jońców, uchodź­
ców i robotników w Bernie Szwajcarskim.

W r. 1926 posiadał Piuro przedst. handl. w Warszawie— Seria 
torska 28/30.

S p i s  z a k ł a dów 1 ■)1 1pi ł i c z n y p h 
c ł i r ześ Gi j ańi ki Gh

ur. 1873, syn Bernarda i Zofj) 
jako radca Ministerstwa Kolei

Dr. Boryński Lron (Beth) —
Zmianę nazwiska uzyskał w 1931 —
Żelaznych w Warszawie.

Barlau C .wid (Bjrlinartlau)—ur. 21.11.1873 w Warszawie, syn 
Izydora i Doroty z Zylbergerów. Zmianę nazwiska uzyskał w 1923, 
jako Dyrektor Oddz. Brukselskiego 3anku dla Handlu i Przemysłu 
w Warszawie.

Dr. Berwicz Karol-Józtf (Blaustain) — ur. 1857,4 syn Hirscha 
i Fradli z Fleckerów. Zmianę nazwiska uzyskał w 1922, jako dr. 
praw.—adwokat w Trembowli.

Dr. Bnryszewski Józef (Baruch) — ur. 22.6 1879 w Warszawie, syn 
Szymona i Rozalji z Mowkowiczów. Zmianę nazwiska uzyskał w 1923 
jako lekarz w Warszawie.

W Roczniku Oficerskim z 1924 figuruje jako Baruch Józef, ka­
pitan rezerwy, lekarz S baonu sanitarnego.

Obecnie zamieszkuje w Warszawie—-Grzybowska lb.
Ciekawy typ psychologiczny, pomimo oficjalnej zmiany nazw i- 

ska Baruch na Barvszewski, przez dług- czas nie mógł zdeklarować 
się ostatecznie, którego z nich używać, a więc:

W spisach abonentów warszawskiej sieci telefonów z lat 1926, 
1927 i 1928 figuruje jako Baruch-Baryszewski Józef, oraz jako Ba- 
ryszewsKi-Baruch Józef,

W „Kalendarzu informacyjnym Naszego Przeglądu na roK 192'" 
—w spisie lekarzy zamieszkałych w Warszawie, wymieniony tylko 
iako Baruch Józef i t. 1.

Busk’ Henryk (Wu?) — ur. 1901, syn Borucha i Rozalji. Zmia­
nę nazwiska uzyskał w 1927 jako rzemieślnik w Skale, woj Kie­
leckiego.

Boreński Hanryk (Sorensztejn) — ur 8.5.1873 w Przedborsku 
pow. Końskiego, syn Mojżesza i Matli ze Znamierowskich. Zmianę 
nazwi La uzyskał w 1923 jako obywatel ziemski zamieszkały we ws1 
Jurki gm Konie pow. Grójeckiego.

w WARSZAWIE.

Adamowicz Stefanja
o-to Krzyska Nr. 9, tel. 433-62 

Bietkowski Henryk
Krak.-Przedm. Nr. 79, teł. bó9 Bl 

Bogack" Stanisław
Krak. Przedm. Nr. 7, tel. 677-48 

brzozowski Stanisła" '
Ś to KrzysKa Nr. 11, tel. 620-49 

Buchcar Karol
Chłodna Nr. 58, tel. 332-60 

Buchcar Henryk -
Chłodna N“. 16, te l 320-53 

Buchcar Aleksander
Noiw-bwiat Nr. 31 tel. 335-50 

Drzewirski Stanisław
Nowy-^wiat Nr. 15, tel. 634-46 

Giirtlei Antoni
Nowy .Świat Nr. 4&, tel. 293-22 

Hincha Eueenjusz
Górnośląska Nr. 3 

Harce) Jan
.Złotu Nr. 38, tel. 434-73 

Hostm an Błaszkiewicz Józef  
Wolska Nr. 106 

Kazimiera Jaołowska 
Długa Nr. 4 

Kirchner Włodzimierz
Wierzbowa Nr. 8, tel. 798-03 

Konarzewski Henryk 
Chłodna Nr. 27

Kopera Zygmunt
Niecał Nr. 8, telef.  701-73 

K ora lew sk i Franciszek 
Grochowska 

Kisieliński Józef
Nowy-Świat Nr. 23-25, tel. 616-89 

Kociołkówna
' ~ PI. Parysowsai Nr. 3 

Krzemiński Franciszek
Eiektoraina Nr. 21, tel. 205-22 

Machowska
Zielna Nr. 4 

Makowiecki M.
Miodowa Nr. 6 

Miernicl.i Władysław
Marszałkowska Nr. 88, tel. 9-63-23 

Malarski Jarr
Chmielna Nr. 10, teł. 224-20 

Piekc.cz Józef
E lektoralna Nr. 49 tel. 448-14 

Piszczatowski Jan
* Kiak.-Przedm. 'N r .  40, teł. 726-17 

Pikiel Wacław
Al. Ujazdów. Nr. ó, 5, 7, tel. 8-83-38 

Pobożył Natalja
Targowa Nr. 39 

Prośniewski Hei.ryn
C htoana  Nr. 17, tel. 5*5-23 

Raczyński Jan
Nowy-owiat Nr. 19, 'tel. 704-o3 

Rudlicki Jarosław
Marszałkowska Nr. 35 

Rosławcew
Grójecka,

Ryś Jan
Nowo-Wiejska Nr. 24 

Strumiłło  Pietraszkiewicz 
Dłu^a Nr. 18 

Szczesik Jan ,
Marszałkowska Nr. 40, tel. 8-63-27 

Witkowski Antoni
Szpitalna Nr. 12, te l 201-60 

Urbański Ju s tjan
Złota Nr. 76, tel. 337-86 

ŁuKomski
Targowa Ni. 78 

Wasiński Stanisław 
r e la z n a  Nr. 33 

Wojciechowski Alfons
Wolska Nr. 11, tel. 417-33 

Złakowski Stanisław
Krak.-Prztdm. Nr. 20, tel, 320-58

C H R ZEŚC IJA Ń SK A  H URTO W NIA  '

J ó z e f a  J a r  k l e w i  c za
Warszawa, Sienna 35, (rog Sosnowej)

' w pobliżu dworca.
poleca: Bieliznę męską z własnej wytwór­
ni, po,.czocl.y, rr\xotaże, ga.anterje oraz 

nici jecwabie, wyroby J  M. C.

SprfBdaż burisws i Słtaliczna. m y  aisftis

POMOCNICA APTEKARSKA
poszukuje posady w Warszawie lub 

'i na prowincji.
— Referencje  poważnych osób. — 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje o d ­
dział T-wa „Rozwój” u Kielcach, 

ulica Szeroka 28.

JULJAN URSYN NIEMCEWICZ.

3333
C Z Y L I S E N  N IE S Ł Y C H A N Y

Z nakom ity  poeta  i w ielki p a tr jo ta  Ju ljan  U rsyn N iem ­
cewicz, a d ju ta n t Kościuszki, autor „ piew ów  H istorycznych" 
za jm o w a ł się wiele spraw ą żydow ską. P rzed  p rzeszło  stu  laty, 
na począ tku  ubiegłego stulecia na p isa ł nowelkę „Rok 3533“, 
któ ra  p o d  postacią  snu p rzedstaw ia  obraz P olski rządzonej 
p rze z  żydów  M am y copraw da dopiero rok 1932. ale od  czasów  
N iem cew icza  żyd z i ogrom nie posunęli sw e zdobycze. C zy ta jąc  
żartopliw * opowiadanie słynnego  p o e ty , p rzypom ina ją  się ciągle  
obecne stosunki. Coby pow iedzia ł N iem cew icz, zobaczyw szy  
dzisiejszych  dygn ita rzy  państw ow ych, posłów , sędziów , proku­
ratorów  i właścicieli ziem skich i m iejskich— żyd ó w ?

W niedawnych czasach, gdy wiele wybornych pism wychodziło
0 urządzeniu żydów, gdy mateiję tę, jako bytu, lub z czasem —zatra­
cenia rodu i imienia polskiego tyczącą się, po wszystkich roztrząsano 
zgromadzeniach, ja również z innymi czytałem, słuchałem dc.swi id- 
c^eńszych odemnie, nieraz nawet odważałem się i sam odezwać. Czy­
tanie różnych pism, rozumowanie nad przedmiotem ichr długo zajmo 
wały wszystkich umysły, a mnie do tego stopnia, iż, czyli to u sie­
bie, (zy idącemu przez ulicę, czy w dobranych towarzystwach, gdzie
1 pół j ejsaka nawet nie znajduwało się, mnie w rozognionej imagi- 
nacji m 'jej snuły się same starozakonne postacie, a nawet w wytwor­
ny! h pięknych dam przybytkach, kędy w porcelanowych donicach sa­
me tylko tchnęły jaśminy i róże, mnie zalatywał zapach, jednym tylko 
łapserdakom właściwy.

Nie dziw więc że tak gwałtownie, tak długo myśl moja na a 
wie jednymi zajęta przedmiotami, też sanie stawiała mi i we śnie,

lecz w jak dzikim, w jak niesłychanym sposobie, sama tylko nieogra
niczona nadana wolność drzemanioin, wytłomaczyć i wymówić potrafi.

** * r ■. .
Zdało mi się naprzód, żem był we Włoszech, wiosce o pół mili 

od Warszawy, do ministra wewnętrznego należącej. Tam, obejrzawszy 
przykładne jego gospodarstwo, wprowadzone w rolnictwie i narzędziach 
wynalazki, wypiwszy szklankę wybornego mieka, do Warszawy wraca­
łem: lecz jakież było podziwienie moje, gdy zbliżając się do stolicy, 
postać miasta tego inną wcale od dzisiejszej w oczach moich stawała. 
Im bardziej zbliżałem się, tem bardziej odmienność ta uderzała mnie 
i zadziwiała. ,

Napróżno wolskich rogatek szukałem, na miejscu ich znalazłem 
nieforemną bramę, a raczej potężne wrota z okopconego wiekiem ka­
mienia na szczycie ich była herbowa tarcza przez dwóch lewjatanów 
trzymana. Długo starałem się rozeznać, coby się w polu jej mieściło, 
aż nareszcie odkryłem, że to były—cycele (poświęcone sznureczki, 
które żydzi w kraju łapserdaków swoich noszą) dość kunsztownie wy­
ryte. Ha gzemsie dwa wiersze w hebrajskim języku, a pod niemi te 
słowa łacińskiemi literami: M o s z k o p o l i s  A. 3 3 3  3.

Mimo przywileju snów, w których najdziksze tzeczy stają się 
rzetelnemi, nie mogłem się pojąć w zadumieniu mojem. Następujące 
jednak snu tego opowiadanie dowiedzie, że z każdym prawie krokiem, 
com czynił, wzrastało smutne zadziwienie moje.

Wjechawszy w miasto, ujrzałem po obu stronach domy, na wzór 
karczem dzisiejszych stawiane, z wystawami i stajniami. W niektórych 
miejscach sterczały żerdzie. Od nich, od jednego domu do drugiego 
napizeciw przeciągnięte były sznury, na znak, że właściciele tych do­
mów powinowactwem byli złączeni. Przed domami siedział) żydówki, 
a przed niemi macki z obwarzankami, kukiełkami i solą. Nigdzie nie 
było bruku, lecz natomiast błoto niezmierne. Około domów mnóstwo 
kaczek, gęsi, kur, indyków, babrzących się w tem błoci i. Wszędy snu­
ły się ćmy brudnych żydów—naprzód i wtył, nalewo i naprawo (d . c. n.)
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